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¿gon
b, posła Sredniawskiego
Warszawa, 14. ii. (Tel. wł). W 

Myślenicach zmarl Andrzej Średniaw- 
5)ę; jeden z przywódców Piasta, założy­
ciel stronnictwa, były poseł i senator

(w)

Prasa jugosłowiańska 
o Pomorzu

Zagrzeb, 13. 11. (PAT). Dzisiej­
sze „Jutro“ w artykule pod tyt. „Prawda 
0 t. zw korytarzu polskim“ zamieszcza 
obszerne studjum prof Solara o stosun­
kach polsko - niemieckich.

Przypominając historię stosunków 
polsko - niemieckich od najdawn ij- 
siych czasów, autor przedstawia po­
szczególne etapy niemieckiego „Drang 
r.ach Osten“ i konkluduje, że me ma 
kwestii korytarza a istnieje tylko niena­
sycony imperializm Niemiec, chcący po­
chłonąć ziemie polskie. ‘

Przywrócenie cesarstwa 
w Chinach

Wiedeń, 13. 11. (PAT). „Neue Fr
Ptesse" donosi z Londcnu. że b cesarz 
chiński Hsu-an-Tun przybył do Dairen 
i znajduje się w drodze do Mukdenu. ob­
udzonego przez wojska japońskie, gdzie 
czynione są orzvgotowarua do prokla­
mowania cesarstwa.

Rewolucja w Ekwadorze
Guayaquil (Ekwador). 13. 11. — 

(PAT). Kongres nadal prezydentowi 
Moreno nadzwyczajne uprawnienia dla 
stłumienia rewolucji, która rozpoczęła 
sio w dniu wczorajszym zajęciem przez 
rewolucjonistów miast Santa Rosa i Pa- 
sajezaruma w prowincji Oro.

Niepowodzenie konferencji 
„okrągłego stołu"

Londyn, 13. 11. (Tel. wł.). We­
dług oświadczenia agencji Reutera kon­
wencja okrągłego stołu nie doprowadzi 
oo żadnego pozytywnego wyniku, po­
nieważ po przeszło trzymiesięcznych o- 
hradach nie można wyrównać różnic po­
między Hindusami i Mahometanami.

Obrady komisji francusko* 
niemieckiej

Paryż, 13 11 (Tel wł.). Dziś od- 
5'>° się tu pierwsze posiedzenie . mię­
sne] komisji francusko - niemieckiej. 
■ gorzenie postanowiono w cza- 
e bytności premjera Lavala w Berlinie 
nferencję otworzył premjer Lav»' 

wiui Ła’ac krótkie przemówienie po- 
d»i. .. Odpowiedział przewodmczacy 
Poip?aCJ1 n’em'ćckiej Trendelenburg. — 
,7„,• Przerriawiali przewodniczący po-
sWolnych podkomisyj.

Zajścia antyżydowskie 
w Wiedniu

szło 13- J1- (PAT}- DziŚ
to«n,.k ,J5zVm uniwersytecie do 
naliś,- nknijP.°k°iów. Studenci ns 
»Pr»fz ° .'Ldli aule i wśród okrzy 

żydami“ wypierali z gms 
i socjalistów.

«Precz Ł , 
fantów żydów
bwi p"tów źydów zo;ta} pobit, 
* obreh:on'ewaz ujścia rozgrywa 

gmachu uniwersytetu, p 
Rektnpn?°inośc' wkroczenia. 

*;>'*aiaL <iWersyłetu wydał oc 
tńe tlał -u ?uden‘ów niemieckich 
PrzeciwniVA5provvo'i°waó przez s\ 
'Pokój, w Poetycznych j zach

Most im. Jerzego Weszyngtona nad rzeką Hudson pomiędzy Nowym Jorkiem 
i New Jersey.

Manifestacyjny pogrzeb
ofiary zbrodni żydowskiej

Manifestacje mlodgieiy akademickiej w Wilnie, Lwowie, 
Krakowie, Cieszynie, Łomży i Sosnowcu

Warszawa, 14. 11. (Tel wł.) — 
Pani Wacławska nie przyjechała do 
Wilna. Wyjechawszy ze Lwowa, za­
chorowała w drodze i musiała wrócić. 
Przyjechał natomiast o godz. 11 wie­
czorem brat zmarłego. Piotr Wacław­
ski, któremu towarzyszyło dwóch po­
licjantów z Lidy. Po przyjeżdzie do 
Wilna odprowadzono go zaraz do ko- 
misarjatu dworcowego, stamtąd do 
komendy głównej starostwa a wresz­
cie do wojewody, który zażądał, aby 
brat zamordowanego nie komuniko­
wał się z żadną organizacją politycz­
ną. P. Wacławski został zwolniony 
od eskorty dopiero późną nocą.

Pogrzeb odbył się w piątek o godz. 
10 rano przy tłumach publiczności i 
młodzieży. Po pogrzebie odprawione 
zostało nabożeństwo żałobne w koście­
le Św. Piotra i Pawła na Antokolu..

Po nabożeństwie część młodzieży 
udała się w kierunku śródmieścia, od­
prowadzając do kwater korporacyjne 
poczty sztandarowe. Na ulicy Mickie­
wicza policja silą rozproszyła mło­
dzież. Gdy młodzież udała się przez 
t. zw. Cłelętnik do województwa z pro­
śbą p audjencję u wojewody, policja 
ponownie rozproszyła młodzież strze­
lając z pistoletów gazowych i rzuca­
jąc bomby łzawiące. Kilkanaście osób 
aresztowano; ilości poturbowanych 
nie ustalono.

Wieczorem przed Domem Akade­
mickim odbył się wiec, po którym mło­
dzież chciala iść do centrum miasta, 
ale ją rozproszono. Wojewoda wydał 
odezwe do młodzieży, ale gdy młodzież 
gromadziła się koło odezwy, aby ją 
przeczytać, była rozpędzana.

Starosta grodzki Iszora oraz za­
stępca komendanta policji otrzymali 
dymisję. Na miejscy Iszory mianowa­
no niejakiego Modlińskiego.

We Lwowie odbył się wczoraj o go­
dzinie 10 rano więc przy udziale rek­
tora Krzemienieckiego, poczem mło­
dzież udała się pochodem do katedry 
na nabożeństwo żałobne.

W Cieszynie odbył się wiec mło­
dzieży w Wyższej Szkole Gospodar­

stwa Wiejskiego, która zsolidaryzowa- 
ła się z resztą młodzieży.

We czwartek wieczorem doszło do 
zajść w Łomży.

W Krakowie wskutek zajść czwart­
kowych na uniwersytecie i w akade- 
mji górniczej zawieszono wykłady.

W piątek od rana policja nie do­
puściła do gromadzenia się przed Col­
legium Novum a zbierającą się mło­
dzież rozpraszała przy pomocy sika­
wek. Część zebranych ruszyła przed 
Dom Akademicki, gdzie z okien posy­
pały się okrzyki przeciwko policji. O- 
kazało się, że do domu wtargnęły ja­
kieś szumowiny i komuniści, których 
zarząd domu wydał w ręce policji.

Około godz. 1 doszło w rynku do 
ekscesów. Policja rozpędziła tłum, w 
którym było niewielu studentów.

Popołudniu rektor ks. Michalski wy­
dał drugą odezwę, zawiadamiającą, że 
odtąd władze bezpieczeństwa będą in­
gerowały ostrzej.

Wieczorem zaszły wypadki pobicia i 
poranienia kilku studentów a jakieś 
szumowiny wybiły szyby w dwóch ka­
wiarniach: Koło kościoła OO. Bernar­
dynów na Kaźmierzu doszło do zajść

W Sosnowcu w piątek około godziny 
6-tej zebrało się przy ul, Dębińskiej do 
dwóch tysięcy młodzieży gimnazjalnej 
z Zagłębia i Śląska, która wznosiła o- 
krzyki przeciwko Żydom i śpiewała 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Policja 
rozproszyła demonstrantów.

W Warszawie w ciągu nocy z czwart­
ku na piątek szereg akademików, wra­
cających do domu, został w dzielnicy ży­
dowskiej napadnięty przez Żydów.

W sobotę zrana odbędą' się nabo­
żeństwa żałobne za duszę śp. Wacław­
skiego — o godz. 9.30 w. Wilnie — za­
mówione przez brata, a o godz. 10 w 
Warszawie, Lwowie, Krakowie t Po­
znaniu.

Komisarjat Rządu skonfiskował 
klepsydrę, wzywającą młodzież na na­
bożeństwa, a podpisaną przez Naczel­
ny Komitet Akademicńi. Jednocześ­
nie skonfiskowano wieczorne wydanie
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„Gazety Warszawskiej“, gdzie w klep­
sydrze. zawiadamiającej o nabożeń­
stwie żałobnem za duszę śp. Wacław­
skiego, skonfiskowano podpis Naczel­
nego Komitetu Akademickiego; poza- 
tem skonfiskowano treść rezolucji, 
przyjętej na ogólno-akademickim wie­
cu w Poznaniu. (w.)

Wrażenia z Grecji
(Korespondencja własna).

Ateny, w listopadzie, 
i Po wywczasach, spędzonych na slo- 

necznem wybrzeżu Dalmacji, wybrali­
śmy się jeszcze do Grecji.

Statek nasz wypłynął na pełne mo­
rze. Wkrótce okryły nas ciemności 
nocne, ale błyski latarń morskich po­
cieszały nas, że jesteśmy niedaleko od 

• brzegów. Na pokładzie okrętu gwar 
, ucichł; nastała ogólna cisza i słychać 
' było tylko pluskanie wody, odbijającej 
, się o ściany okrętu... Rano wyszedłem 
! na pokład i chciwie wchłaniałem w 
‘ siebie świeże powietrze morskie. Po 
i pokładzie można było poznać, że mie- 
i liśmy duży ulewny deszcz. Widoki 
j były bardzo szczupłe, gdyż jechąliśmy 
( prawie po otwartem morzu. Większą 
j uwagę zwróciły jedynie wyspy Busi- 
S Lissa, przy których admirał austrjac- 
i ki Tegethof odniósł w 1866 r. świetne 
i zwycięstwo nad flotą włoską. Po po- 

południu zaczęliśmy się zbliżać ku 
j cieśninie Otranto. Przeprawa prze’: 

tę rzekomo niebezpieczną cieśninę ni­
komu nie dała się we znaki. Morzą 
w tern miejscu było wprawdzie nieco 
wzburzone, ale okręt nie kołysał się 
i nikt nie zapadł na morską chorobę.

Następnego dnia wyłoniła się przed 
nami jakaś ziemia skalista. To wy­
spa Leukas, czyli Santa Maura, która 
pierwotnie była połączona ze stałym 
lądem greckim. Jednakże sprytny i 
kupiecki lud koryncki dla ułatwienia 
żeglugi wykopał szeroki kanał i od­
dzielił w ten sposób część wybrzeża, 
znacznie wystającego w morze.

Zaraz za Santa Maura wpływamy 
na morze tak gładkie, jak tafla bar­
dzo wielkich rozmiarów i kierujemy 
się pomiędzy dwie większe wyspy 'Ke­
falonję i Itakę. Obraz tej części wód 
greckich wspaniały, powietrze miłe 
i zdrowe. Tylko niebo psuje całość 
tego pięknego obrazu, gdyż zwolna za­
ciąga się chmurami.

Kefalonję mamy po prawej stronie 
a Itakę po lewej. Wyspy te nie przed­
stawiają nie ciekawego dla widza z 
okrętu. Widać tylko ich brzegi skali­
ste, tu i owdzie grupki białych dom* 
ków i niskie drzewka oliwkowe. W 
głębi znajdują się doliny i większe o- 
sady a na Kefalonji także i lasy. Gdy 
minęliśmy te wyspy otworzyła się 
przed nami zatoka koryncka ze sław­
ną w głębi wyspą Lepanto.- gdzie w 
1571 r. zjednoczona flota książąt chrze­
ścijańskich odniosła walne zwycię­
stwo nad potęgą turecką.

Jeszcze kilka godzin jazdy i wre­
szcie stajemy w Patrasie. Przed wy­
jazdem przestrzegano nas, że w Grecji 
łatwo możemy się dostać w trzęsienie 
ziemi, ale skończyła się jedynie na 
tern, że musieliśmy nałożyć kalosze i 
otworzyć parasole. Na wybrzeżu bo­
wiem Patrasu leżała spora warstwa 
błota, międzynarodowego koloru, a 
nad głowami naszemi rozpętała się 
zupełnie porządna burza z ulewą i bły­
skawicami.

Barka, przepełniona żołnierzami i 
bagażem, przewozi nas na pokład pa­
rowca „Tassos“, którego jedynem za­
daniem jest przeprawienie pasażerów 
przez zatokę lepancką do Aten. Pły­
niemy więc najpierw przez kanał kó- 
ryncki, którego szerokość wynosi za­
ledwie 23 metry, a potem obok Sala- 
miny, wyspy, która była świadkiem 
bitwy, o której uczymy się na ławie 
szkolnej trzeciej klasy, dzisiaj zamie­
szkałej wyłącznie przez Albańczyków,
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Następnie przychodzi Pireus, port a- 
teński. centrum przemysłowe i przy­
stanek największych okrętów.

Pireus-Ateny 8 kim odległości. Je- 
dziemy autobusem. Za oknami szyb 
ko uciekają fabryki, ulice, robotnicy 
a potem pola i drzewa. Wreszcie wjeż­
dżamy do stolicy Dzień jest pochmur­
ny. Bioto leży na ruchliwych ulicach. 
Mijamy centrum miasta, plac Omonia, 
na którym znajduje się dworzec auto­
busowy, a potem ulice Uniwersytecką. 
Stadion, Aeolis, 'Patission i zajeżdża­
my do hotelu.

W stolicy Grecji uderza mnie prze­
dewszystkiem wielka ilość młodzieży, 
która — jak wszędzie tak i tu — ma 
swoje gusta i upodobania. Młodzież 
akademicka kocha swych polityków i 
książki a dla rozrywki chodzi do kina 
na ulubione filmy z Buckiem Jonesem 
i Jackiem Catelaiem. Inni znów grają 
w football w pobliżu potężnych ko­
lumn Olympeionu, tj. ruin tego co za 
czasów Hadriana było świątynią Zeu­
sa. Dla innych wreszcie praktycznym 
ideałem jest szczotka do czyszczenia 
butów. Ci ostatni, o ile nie zbijają ma­
jątku, to w każdym razie przyczynia­
ją się do tego, że Ateńczycy chodzą 
zawsze w wspaniale wyczyszczonych, 
błyszczących butach.

Kto przyjeżdża do Aten w pogodny, 
słoneczny dzień nie jest w stanie zro­
zumieć, dla czego zawód czyścicieli bu­
tów jest tu tak rozpowszechniony. 
Przekona się o tem dopiero w chwili, 
gdy zacznie padać chociażby naj­
mniejszy deszcz, który zamienia Ate­
ny w wielkomiejskie bagno, w którem 
na bardziej odległych ulicach już nie­
jednokrotnie tonęli ludzie. Błoto ateń­
skie, o którem zresztą historja zupeł­
nie nie wspomina, utrzymuje cały le- 
gjon małych proletarjuszy, którzy w 
kawiarniach czy na ulicy przywraca­
ją butom gości i przechodniów nie­
zbędny połysk. Swoich butów jednak 
nigdy nie czyszczą, nawet wówczas, 
gdy je posiadają.

Attycka równina z murami 
współczesnych pałaców i marmu­
rami dawnych czasów wywiera nie­
zwykłe wrażenie. Pod tutejszem nie­
bem, usianem samolotami i wodno- 
płatowcami, wznoszącymi się z lotni­
ska falerońskiego i niedalekiego mo­
rza, spotyka się taką mieszaninę ana­
chronizmów i paradoksalnych zaga­
dek, że niewiadomo, co większą zwra- 
cau wagę; chyba może jazda tramwa­
jem elektrycznym wśród ruin teatru 
Hadriana. ;

Królewski pałac jest pokryty rusz­
towaniem, gdyż przerabiają go na mu­
zeum a park, otwarty i dostępny dla 
publiczności, roi się od spacerują­
cych. Były dyktator Pangalos, które­
mu pozwolono powrócić z wygnania, 
spaceruje w towarzystwie oficerów, 
którzy podobno są jego przyjaciółmi. 
Pozatem można go jeszcze spotkać na 
ulicy lub w składach.

Z Akropolis wchodzimy na sąsiedni 
pagórek z ruinami pomnika konsula 
rzymskiego Philopapposa, w pobliżu 
którego znajdowało się więzienie Sokra­
tesa. Z miejsca tego podziwiamy wspa­
niały zachód słońca, które powoli-skry­
wa się za Salami,nę, jakgdyby pogrążało 
się w morzu.

Na pierwszy rzut oka Ateny niczem 
się nie różnią od innych wielkich miast 
europejskich. Widzimy bowiem takie 
same asfaltowane ulice, autobusy i 
uróżowane usta często pięknych i taje­
mniczych dam. Ale przy pewnym na­

kładzie ciekawości możemy odnaleźć 
lokalne specjalności, których nie zdąży 
la jeszcze usunąć cywilizacja

Do tych specjalności należy np so 
botni wieczorowy targ mięsny, tak zw 
bazar rzeźników, gdzie człowiekowi mo­
gą popękać bębenki w uszach od zbyt 
głośnego zachwalania przez sprzedaw­
ców swego towaru, albo też połączenie 
zawodu czyściciela butów ze sprzedażą 
owoców lub golarstwem. Pozatem w 
Atenach w poważny sposób należy się 
zastanowić, kto właściwie i kiedy tu 
śpi. O drugiej bowiem w nocy piwiar­
nie przepełnione są jeszcze pijakami a 
o piątej rano ulice rozbrzmiewają hala 
sem i gwarem nad którym przewodzi 
klaxon i dzwonek tramwajowy. Wspa-

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
A’« wczorajszej rozprawie zakończono przesłuchiwanie 

świadków oskarżenia
Warszawa, 14. 11. (Tel wł.). Na 

wczorajsze«! posiedzeniu sądu zakoń­
czono przesłuchiwanie świadków oskar­
żenia. Zeznania te dotyczyły oskar- 
góinych oskarżonych.

M. in. komisarz policji w Tarnowie 
Munk opowiadał o agitacji Witosa i 
Ciołkosza

Przewodniczący: Czy Ciałkosz po­
wiedział na jakim wiecu o zrzuceniu 
marsz. Piłsudskiego z tronu?

Świadek- Tak Ciołkosz wyraził 
się, że marsz. Piłsudskiego należy zrzu­
cić z tronu.

Glos: Z jakiego?
Świadek: Nie było powiedziane z ja­

kiego.
Przewodniczący: A może Ciołkosz 

mówił o prezydencie?
Świadek: Tak Mówił, że Polska 

niema szczęścia do prezydentów, bo jed­
nego z nich...

Przewodu, (przerywa): Znamy to, 
znamy. Gzy znaleziono jaką broń?

Świadek: Po rewizji w domu robot­
niczym znaleziono 2 stare szable i nabój 
rewolwerowy.

Przewodn.: Czy pamięta pan co z 
przemówienia Ciołkosza?

Świadek: Owszem. Wyraził się, że 
robotnicy, którzy byli w wojsku, potra­
fią w razie potrzeby podpieść broń.

Przewodn.: Jak to rozumieć? -
Świadek: Ja to wszystko wiem tylko 

z raportów.
Adw Landau: Czy na terenie Tar­

nowa były jakie bojówki?
Ś,wlądek; Nie, tylko straż porządko­

wa.
Landau: A w co byłą uzbrojona?
Świadek: W kije.
Landau: A czy napadano na człon­

ków PPS.?
Świadek: Na poszczególne osoby.

Inauguracja roku akademickiego

Młodzieży Wszechpolskiej
odbędzie się w niedzielę, 15 listopada 1931 r. z następującym programem:
O godz. 9 nabożeństwo w Złotej Kaplicy Katedry Poznańskiej. Mszę św. 
celebruje ks. infułat Kłos; o godz. 12 zebranie w sali Domu Królowej Ja­
dwigi (Aleje Marcinkowskiego 1) z referatem prof Stefana Dąbrowskiego na 
temat: „Twierdza chrześcijaństwa, czy przedpole Bolszewji“.

Młodzież Wszechpolska — Koło Poznańskie. 1

rsiale fioletowe winogrona można tu 
Kupować o każdej porze dnia i wieczora 
w składach lub na ulicy a w licznych 
kawiarniach co chwilę pojawiają się 
sprzedawcy papierosów, orzeszków i 
różnych ziarek o nieznanych nam na­
zwach. Założyłbym się również, że w 
żadnem mieście niema tylu kiosków z 
gazetami, co w Atenach. Przed wiła 
prezydenta stoi oddział gwardzistów 
Mają oni czerwone czapki, mundur w 
rodzaju spódniczki i gołe kolana, do 
pantofli umocowane są wielkie kolo­
rowe pompony.

Naogół Ateny przypominają Buka­
reszt ale są znacznie ruchliwsze i bar­
dziej hałaśliwe niż miasta europejskie

A. Cz

Landau: A kto tych napadów doko­
nywał?

Świadek: Nie pamiętam.
Landau: A może członkowie BB.?
Świadek: Mówiono tak, ale nie 

wiem.
Landau pyta o napad na Ciołkosza 

dokonany przez przewodniczącego B. B. 
S. w Tarnowie, Beszyńskiego.

Świadek potwierdza, że napad taki 
był .ale poza jego rejonem.

Na zapytanie sędziego Rykaczewskie- 
go świadek zeznaje, że po aresztowaniu 
Ciołkosza zebrało się samorzutnie 5—6 
tys. ludzi, którzy posuwali się w kierun­
ku starostwa. Doszło do użycia broni 
palnej Walka trwała 2 godziny

Komendant posterunku w Milówce, 
Oko, był na wiecu Witosa, który wyra­
ził się, jak określa świadek, ironicznie, 
że kto wjeżdża na armacie, może wyje­
chać na karawanie.

Rolnik Józef Magiera z Otwinowa 
był ną wiecu Witosa, ale żadnej mowy 
nie słyszał i nic nie pamięta-

Prokurator Rauze: Pan był badany 
przez policję?

Świadek: Tak.
Prok Rauze: Co świadek mówił?
Świadek: Nic nie mówiłem, bo poli­

cjant przyszedł do mnie i kazał podpi­
sać kartkę.

Mateusz Magiera ,również z Otwino- 
wą, był na wiecu.

Przewodn.: Co mówił pos Witos?
Świadek: Na wiecu jak na wiecu.
Przewodn.: Ale może świadek pa­

mięta cokolwiek?
Świadek: Nie pamiętam-
Przewodn.: Czy mówił co przeciwko 

rządowi?
Świadek: Nie.
Przewodn.: A może o pożyczce?

Świadek: Mówił coś o pożyczce &. 
merykańskiej.

Przewodn.: Czy p. Witos mówił, 
ktoś coś ukradł?

Świadek: Było coś mówione, że coś 
zginęło, że ktoś coś., ale gdzie nie wtein.

Prokurator Rauze: Czy pan poszedł 
do pólicjanta aby mu to powiedzieć, czy 
policja przyszła do pana?

Świadek: Policjant przyszedł d0 
mnie

Prok.: I wtedy pan powiedział pop. 
cjantowi. co mówiono o pożyczce?

Świadek: Nie, to policjant mnie mó­
wił.

Adw. Szurlej: Powiedział pan „na 
wiecu jak na wiecu". Co to znaczy?

Świadek: No tak, ludzie słuchają, ki­
wają głowami, jeden w głowie zatrzy­
ma, a drugi wyrzuci.

Szurlej: Dziękuję.
Świadek Hońto z Kochłowej spotkał 

w Tarnowie niejakiego Szymczaka któ­
ry miał kartkę, ale mu jej me dał. Co 
na tych kartkach było, nie wie

Prok. Rauze: Policja pokazywała 
panu taką kartkę? Świadek potwier­
dził. że to tasama kartka?

Świadek: Tak jest.
Szurlej: Poczem pan stwierdził, ża 

to tasama kartka?
świadek: Bo była drukowana.
Adw Nowodworski posazuje świad­

kowi jakąś odezwę: A może taka?
Świadek: Zupełnie podobna.
Nowodworski: No naturalnie.
Były starosta w Wadowicach, Dy- 

nowski, obecnie w stanie nieczynnym, 
stwierdza, że nie miał żadnych relacyj o 
występach antypaństwowych i antyrzą­
dowych posła Pu tka.

Dalszy ciąg rozprawy w dniu dzi­
siejszym. (w)

Odznaczenie
Paderewskiego

Nowy J o r k, 13. II. (PAT). Igna­
cy Paderewski wybrany został człon­
kiem korespondentem amerykańskiej a- 
kądemji literatury i sztuki.

Nowa radjostacja francuska
Paryż, 13. 11. (PAT) Minister 

poczt i telegrafów dokonał otwarcia no­
wej radiostacji w Essarts le Roi pod 
Wersalem.

Jest to najsilniejsza radjostacja fran­
cuska.

Bestialski mord
B e r 11 n, 13. 11. (Tel. wł.) W Reck­

linghausen dokonano bestialskie?» 
mordu na osobie wachmistrza policji 
Bartkowiaka. Zamordowany on zo­
stał wczoraj wieczorem po powrocie 
do domu.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
mordu dokonał 21-letni syn Bartko­
wiaka, który zastrzelił ojca z jego wła­
snego rewolweru. Stwierdzono dalej, 
że morderca po pewnym czasie powró­
cił na miejsce zbrodni i strzelił jeszcze 
raz do leżącego na ziemi ojca.

Sprawca zbrodni zbiegł.

Czy jesteś już członkiem T. C. Ł ? 
Jeśli nie. zapisz się zaraz w biurze 
T. C. L. przy ni. ’’r Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
42)

Oczy jego otwarte, błędne, nieprzy­
tomne, jakby szklane, nie poznawały 
Karola — na twarzy wypieki, oddech 
szybki, świszczący — gorąco biło od nie­
go. Przyłożył mu rękę do "czoła — roz­
palone ,

— Chory jest, ciężko chory, gorączkę 
ma wielką — leciały myśli na kształt 
błyskawic po mózgu Karola. — Trzeba 
wołać tamtych.

Zwinął dłonie w trąbkę i począł moc­
no wołać' hop —- hop! — Odezwali się. 
niby echo i wnet nadbiegł Bogusław, 
który blisko trzymał się Karola, a nieba­
wem przybiegli Henryk i Aleksander, 
Nastąpiły pytania, odpowiedz, wykrzyk­
niki, aż wreszcie rzeki Karol.

— Przedewszystkiem musimy go stąd 
zabrać do domu.

Pochwycili tedy za końce koca, dźwi­
gnęli do góry i skierowali się ku leśnej

— Ótoś sobie dogodził, mój synu ■*- 
mówił Henryk.

— Chcesz go adoptować? — uśmiech­
nął się Aleksander.

— Mówiłem ci, radziliśmy, nie chodź 
po capstrzyku! — Febra albo malarja. 
jak myślicie, panowie, bo zapalenie płuc 
nie przychodzi tak nagle. Panie Bogu­
sławie, pan się zna na medycynie. ~~ 
Niech pan nas uspokoi- że się na to nie 
umiera. Szkodaby było chłopca ■— do 
rany przyłożyć, taki jak dziecko naiwny
— gołębiego serca, a niezwykle do tego 
inteligentny i mądry. Polubiłem go jak 
syna, a więcej niż jak ciebie Szasza, boś 
ty ogromnie chytry i przy każdej spo­
sobności mnie orzynasz!

Donieśli do auta. Szofer ze ¿dziwie­
nia otworzył usta. Henryk zawołał:

— Panie Kwakała! żamknij pan 
najpierw zbiornik w twarzy, a przyjdź 
nam tu z pomocą, bo i ja się rozchoruję 
z podźwigania, No bierz pan za głowę, 
a delikatnie i nie kręć pan nią, bo to nie 
kierownica od samochodu

.Ułożyli Janusza w aucie i uczepiwszy 
sięi gdzie i jak kto mógł, wracali powoli. 
Zajechali na majdan. Panie stały na 
werandzie i z wyniosłości spozierały z 
niepokojem, Henryk już z daleka da­
wał sygnały kapeluszem i biała chu­
steczką. Gdy auto zbliżyło się, zawołał'
— Daień dobry paniom — Janus? jedzie 
z nami —. głowa go rozbolała — zresztą 
zdrów — ma mała gorączkę.zdaje się

lekki atak mąlarji —• do wieczora bę­
dzie wszystko dobrze --obecnie trochę 
nieprzytomny.

Auto zatrzymało się. Wniesiono Ja- 
nuysza do kancełarji. Henryk zwrócił 
się do szofera.

— Panie Kwakała, jedź pan do mia­
steczka po lekarzy. Hu pan znajdzie,' 
niech pan wszystkich przywozi. Auta 
nie żałować. Sto na godzinę. Zaraz.®— 
Jak to stąd daleko? Ośm kilomearów?
— Pięć minut. — Z powrotem ośm, to 
trzynaście na szukanie — siedemnaście
— razem trzydzieści. Za pół godziny 
stawi się pan tu z lekarzami. Jazda!

Potrwożyły się ogromnie panie, uj­
rzawszy Janusza. Wszyscy zdenerwo­
wani spoglądali na zegarki. W nie­
spełna pół godziny doszedł ich odgłos 
trąbki automobilowej. Spojrzeli na 
drogę — jechał Kwakała w tempie wy- 
ścigowem.

Wysiedli dwaj lekarze: jeden w po­
deszłym wieku, lat jakie sześćdziesiąt, 
drugi całkiem młody. i

— Ojciec z synem — mruknął żarto­
bliwie Henryk, bo podobieństwa żadne­
go.

Przedstawili się: Starszy — Kożieroi- 
ski z Koziej Roli, młody — Hebammer

Opukali pacjenta, załóżyli termometr 
. wykazał 41 siópn?. Zbadano puls i 

po naradzie orzekł starszy: nagły atak '

grypy, a dlatego taki silny i gwałtowny, 
bo w tym młodym człowieku ogromne 
są siły żywotne. Nie wyniszczony, nie 
wycieńczony, zarazki więc znalazły zna­
komite dla rozwoju swego podłoże. A 
przytem może jaka depresja moralna, 
bierność psychiczna zmniejszyła odpor­
ność organizmu; za kilka dni bodzie 
zdrów. Środki na wywołanie potow 
reakcji zapiszemy, a prawdę mówiąc, 
i bez żadnych środków, organizm aa S 
sobie radę z tego rodzaju chorobą, rT . 
dtewszystkiem wygrzać się. wylezec 
wypocząć parę dni, a wszystko oe» 
dobrze. \ . ..

Odetchnęłó towarzystwo z ulgą i • 
pogodziły się twarze. Zaproszono 
rzy ną, śniadanie. mxwił

— Szofera macie państwo — Jń 
Kozierolski — z piekła rodem, to • 
że jechał jak warjat. Krzyczałem 
niego przez całą drogę: zwolnij pan 
po. bo pana zastrzelę! Nie reago^ 
to. Ale wyobraźcie sobie pan.st« 
jeszcze w łóżku, bo nad ranem i( 
wróciłem od położnicy —- ktos 
potem wpada do mej sypialni jai 
ten szofer i powiada: panie d 
pięć minut czasu daje panu, bi ; 
ubrał. Na dole czeka auto i P wu;
jechać do ciężko chorego , S 
Panie szoferze, czy pan pomylony- 

b : (Ciąg dalszy nastąpi)-
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¡¡,-ńce: wschód 7,10 — zachód 16.02 — 
““długość dnia 8 godzin 52 min 
c-ip7VC’ wschód 12.41 — zachód 19,34 — 
*8 pnrd I kwadrą.
, , rzk : Matylda — jutro Leontyna P. 

kah slow.; Bożena — jutro Dlugomila.

Zebrania
r,M o 16 Polskie Stów Pielęgniarek Za- 

wodowych — otwarcie zjazdu w sali 
Ubezpieczalni Krajowej, ulica Mic­
kiewicza;

0 19 K S. ..Grom“, u p. Jezierskiego. 
U1 Wroniecka 13;

0 20 K S ..Sparta" u p. Tomikowskie- 
go. ul Szamarzewskiego 18;

o 20 Tow Marynarzy Rezerwy, u p. Ja­
rocki e| ul Masztalarska 8 a;

0 20 Stów Młodzieży Polskiej pod we­
zwaniem Św. Kazimierza (Jeżyce) — 
wieczornica w salach Ogr. Zool ;

o20 Tow. b Żołnierzy 14 p a. p.. w 
świetlicy 5 baterji. ul Solna.

lutro o U -Sokół“ (Wilda) — Obchód Li- 
JU stopadowy u p. Zawadki, Górna Wil­

da 75;o ll Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel­
skich. u p Koniecznego, ulica Ma- 
sztalarska 2;

0 ii Cechowa Czeladź Piekarska, u p. 
Majewskiej ul Woźna 13;

o 15 Tow Krawców, u p. Gaworskiego. 
Nowy Rynek 4;

o 15 Zw. Inwalidów Cywilnych (Jeży­
ce). u p. Snuszki. ul Bukowska 23; 

o 16 Stów Polaków z Ameryki — wal­
ne zebranie u p. Beyerowej, pl Ber­
nardyński;

o 16 Tow. Obywateli z Obczyzny — 
nadzw zebranie u p. Jarockiej, ulica
Masztalarska 8 a;

o 16.15 Kat Zw Abstynentów (Jeżyce), 
w salce parafjalnej;

o 17.30 Kat Tow Robotników (Św. Mar­
cin). w salce wikarjatu;

o 18 Kolo Ministrantów (Fara) — wie­
czornica w sali OO Jezuitów;

o 19 Zw. Misyjny Polek, w szkole spo­
łecznej, ul. Podgórna 12 b.

Pogrzeby
Dziś; Śp Marji z Wlodarczaków Rado- 

szewskiej o godz. 15 z kościoła Św. 
Wojciecha.

Dziś, w sobotę o godz 11 wlecz, w teatrze 
„Stonce“

_ BOLESŁAW FOLAŃSKI.
BOLESi-AW FOLANSKJ znakomity ko-

mik operetkowy, ulubieniec publiczności 
łiezrównany humorysta do roczńei nie­
obecności w naszym grodzie przybył na 
jedyny występ do Poznania i przypomni 
sit swym wszystkim sympatykom 
dziś, w sobotę, dnia 14 listopada rb„ a go­
dzinie 11-tei wlecz, w teatrze „Słońce“.

Folański w Poznaniu! Słowa te star­
cza za wszelka reklamę. Niema chyba 
człowieka w Poznaniu, któryby nie znal 
Folańskiego. Znakomity, a tak popularny 
a nas artysta przygotował specjalnie dla 
Poznania szereg kapitalnych pio­
senek i monologów, z których sygnali­
zujemy następujące sensacie; „DŁAWI- 
DOWSKT KRAWCEM“. ..MOJE DŁUGI“, 
»15 PROCENT“. „ANGLIK 1 JEGO 
PUNT'1, „GHANDI i JEGO SÓL“, „TOB- 
Skl I REDUKCJA“, „TRAMWAJARZ PO- 
2N5ŃSKI“ oraz rozmowa ..Wielkopolanina 
z MAŁOPOLANINEM" W Wieczorze Fo- 
lańskiezo wezmę udział ponadto; IMIELA 
WOJTASZEK, znakomity, bezkonkuren- 
cy.'ny artysta scen polskich i zaeranmz-
»ych. WANDA ZAMORSKA, pierwszorze 
na wndewilistka i inni Atrakcję Wieci 
m a zarazem niespodzianka dla Pozna? 
będzie szxyiazda. której incognita para: 
Mradzii nie możemy — nic więc dziwnej 
że wszyscy pytają: „Kto jest ona“?

Część choreograficzna reprezentow 
ową; MARYLA MARTÓWNA, znakom 
PynahMerina b Opery Poznańskiej ot 
JOZEF CIESIELSKI, znakomity tancer; 
naietmistrz Opery, którzy wykonają kii 
Brawurowych tańców swego bogatego 
Pert,Jaru. Nie potrzebujemy chyba dor

Wieczór Folańskiego w teat,
 nce“ wzbudził olbrzymie zaintere

Sytuacja w Mandżurji uległa zaostrzeniu
Walki w Tienłsinie — Aretsmto tranie konsula Japońskiego 

w Cycykarxe — Operacje japońskie nad rxeką Wonni
T i e n t s i n, 13. ii. (PAT). Według 

doniesień ze źródeł japońskich, wobec 
wkroczenia oddziałów chińskich do stre­
fy, znajdującej się pomiędzy dzielncą 
chińską i koncesją japońską, doszło do 
gwałtownej walki, która trwała całą 
noc.

T o k i o, 13. 11. (PAT). Według in- 
formacyj prasy japońskiej, konsulat ja­
poński w Cykykarze został otoczony 
przez wojska chińskie. Konsula japoń­
skiego oraz urzędników konsulatu a- 
resztowano. Prasa donosi pozatem, że 
kawalerja chińska zaatakowała pozycje 
japońskie koło miejscowości Tah-Sing

Dotychczas brak oficjalnego potwier­
dzenia tych wiadomości.

Interesująca wędrówka
po krajach egzotycznych

Na powszechne życzenie inż. Tar 
deusz Perkitny powtórzy swój o- 
statni, niedzielny wykład p. t. „Wzdłuż ! 
brzegów Pacyfiku“. Będzie to napra- I 
wdę wysoce interesująca wędrówka po i 
krajach egzotycznych, a więc po Chi­
le, Peru, Panamie i Meksyku, po Kali- 
fornji, Japonji, Chinach itd., opowie­
dziana pięknem słowem, z humorem i 
sentymentem. Ilustrowana nadto 
przeszło stu przepięknemi przeźrocza­
mi.

Wykład ten nastąpi jutro, w nie­
dzielę o godz. 5 po południu w sali 17 
Coli. Minus.

Bilety w cenie 1,50 lub 1 zł do naby­
cia w firmie Zygarłowskiego przy ul. 
Gwarnej.

Polska flotyla śledziowa 
na Morzu Pólnocnem

Sprowadzamy z zagranicy 88 mi­
lionów lęg śledzi za 52 miljonów zło­
tych rocznie, albowiem rybacy nasi, 
nie mając większych statków, nie mo­
gą szukać śledzi gdzieś dalej od ubo­
gich w ryby polskich wybrzeży. Zmie­
ni się to obecnie dzięki powstaniu To- 
warzystwa Polsko - Holenderskiego, 
które rozporządza fiótyllą większych 
statków rybackich dla połowu śledzi. 
Statki te, a mianowicie cztery parow­
ce i cztery kutry żaglowo-motorowe 
noszą na kominach barwy polskie, na 
burtach zaś numery porządkowe stat­
ków, mających za port macierzysty 
Gdynię. Wśród załogi jest 15 polskich 
rybaków. Oryginalne zdjęcie jednego 
z tych polskich statków śledziowych 
przynosi ostatni (59) numer „Ilustra­
cji Polskiej“.

W tym samym numerze znajdą 
Czytelnicy zajmującą oryginalną ko­
respondencję z Ameryki, która mówi 
o klęsce bezrobocia i o metodach jej 
zwalczania- Korespondencję tę ilu­
strują bardzo ciekawe zdjęcia.

Na uwagę zasługuje historyczno-

wapie. Bilety w cenie od 1—5 zl są już 
do nabycia w składzie cygar p Szrejbrow- 
skiego, ul. Gwarna 20, teł. 56-38 oraz od 
godz. 8 wiecz. przy kasie „Słońca“.

zw 11 893

Teatr Polski
DZIŚ — „Hulla dl Bulla“ — Premjera. — 

Nowość.

Tokio, 13. li. (PAT) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu gabinetu minister 
wojny oświadczył że naprawa 2 mostów 
i.a rzece Nonni została już ukończona 
Skoro ukończy się naprawę trzeciego 
mostu i jeżeli Ma-Czian-Szan zagwaran­
tuje, że mosty będą nienaruszone., woj­
ska japońskie zostaną wycofane.

Według ostatnich wiadomości, o- 
trzymanych z północnej Mandżurji, sy­
tuacja uległa zaostrzeniu Obawiają 
się, że dowódca wojsk japońskich, ope­
rujących nad rzeką Nonni, zmuszony 
będzie do szybkiej akcji w celu uprze­
dzenia ataku chińskiego, albowiem 
Chińczycy są na danym odcinku liczeb­
nie znacznie silniejsi od Japończyków.

regjonalny artykuł p. t. „Legenda o 
bitych gościach“, który wyjaśnia, skąd 
wzięła się nazwa miasta Bydgoszczy. 
Artykuł p. t. „To panią zainteresuje 1 
jakże się gotuje tanio na gazie“ — 
prz» -żyta z wielkiem zainteresowa­
niem każda pani domu, tembardziej, 
że ozdobą artykułu są liczne ciekawe 
ilustracje. Każdy, kto interesuje się 
sportem, znajdzie dla siebie ciekawe 
zdjęcia z ostatnich zawodów bokser­
skich Polska-Niemcy w Poznaniu. — 
Uzupełnieniem bogatego numeru są 
artykuły pomniejsze, wreszcie zwykle 
działy stałe, jak odcinek powieści, fra­
pująca nowela, bajka dla dzieci, mo­
dy, humor, rozrywki umysłowe itd.

Samobójstwo po sprzeczce 
z narzeczonym

Wczoraj po południu napiła się ly- 
zolu w celu samobójczym 18-letnia Ma­
ria D-, zamieszkała na Grobli. Despe- 
ratce udzieliło pierwszej pomocy po­
gotowie ratunkowe, poczem przewiozło 
ją do lecznicy miejskiej w stanie na- 
ogói niegroźnym.

Przyczyną desperackiego aktu była 
sprzeczka z narzeczonym, (k.)

Poświęcenie domu 
„Strzechy“

Jutro, w niedzielę, o godz. 17-tej od­
będzie się poświęcenie nowowybudowa- 
nego domu spółdzielni budowlanej 
„Strzecha" przy ul. Palacza 76.

Aktu poświęcenia dokona proboszcz 
parąfja łazarskiej ks. Gorgolewśki. ik)

Zobacz wygrane!
Wielkiej Loterji na Pomnik Wdzięcz­
ności wystawione na ulicy 27 Grudnia, 
w lokalu F-my Nowakowskich (naroż­
nik Kantaba) a przekonasz się, że za
3 zł masz szanse wygrania, cennych 
przedmiotów i okazję spełnienia waż­
nego obowiązku.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Vivat Academia“ (Stary Heidel­

berg).
TEATR OPERETKOWY „UŚMIECH“ 
DZIŚ — „Kraina uśmiecha“ — Premjera.

TEATR OBJAZDOWY
WŁ Brackiego — „Rajzer" Macieja Wierz­

bińskiego
DZIŚ — Łasin.

TEATRY
„Hulla dl Bulla“

„Hulla di Bul la“ 1 To tytuł iście 
karnawałowego żartu, to zapowiedź 
najprzedniejsezgo śmiechu 1 szczerej, 
niewymuszonej wesołości, którą zgo­
tował publiczności Teatr Polski, wy­
stępujący dziś z premjerą najwesel­
szej farsy doby ostatniej. „Hulla di 
Bulla“ nie schodziła z afiszy teatral­
nych Wiednia, Budapesztu, Mona- 
chjum. Pragi, Zurychu, Berlina itd. 
przez przeszło dwa lata, stanowiąc 
nieprześcigniony rekord wesołości i 
zabawy. Umiejętnie zlokalizowana 
farsa na stosunki polskie, malująca z 
arcyparadnym humorem dzieje poby­
tu egzotycznego monarchy Hamudży- 
stanu, którego prawdziwy kontrefekt 
pamiętamy wszyscy dokładnie, jest, 
najzabawniejszą sztuką lekkiego re­
pertuaru dni ostatnich.

Wyreżyserowana przez świetnego 
artystę A. Zelwerowicza, farsa otrzy­
mała doborową obsadę, na czele któ­
rej widnieje nazwisko Zelwerowicza, 
występującego w uciesznej roli ,Gaga- 
szki“ aktora filmowego, inne waż­
niejsze role grają pp. Niwińska, Sa­
wicka, Łukowska, Janowski, Krecz­
mar. Kordowskj, Kwaskowski, Modze­
lewski — król Hamudżystanu, Nowac­
ki, Przystański, Bicnelski, Oskard, 
Tylczyński i inni. „Hulla di Bulla“ 
ukaże się po raz drugi w niedzielę.

W niedzielę popołudniu po cenach 
zniżonych ukaże się raz jeszcze ustę­
pująca wkrótce z repertuaru przemiła 
komedja amerykańska „Roxy“ z pp. 
Zelwerowiczem, Niwińską. Sawicką, 
Zarembiną, Sierską, Kreczmarem, Tyl- 
czyńskim w rolach głównych. Geny 
zniżone.

„Vivat Academia“
„Vivat Academia“ (Stary Heidel­

berg) — oto tytuł czarującej sztuki, 
granej obecnie w Teatrze Nowym, któ­
rej fabuła, oparta na motywach życia 
studenckiego, odznacza się niezwykle 
miłym i pogodnym nastrojem.

Obsadę sztuki stanowi prawie ca­
ły zespół Teatru Nowego z p. H. Ciesz­
kowską i St. Czajkowskim na czele 

' oraz liczni statyści. Piękne, stylowe 
dekoracje projektował p. F. Worszty-
nowicz.

„Królewna Śnieżka i siedmiu kar­
łów“ r- to jedna z najpiękniejszych, 
baśni, pełnych czaru i wdzięku, jedno 
z tych widowisk; scenicznych, które 
dla dzieci staje się niewyczerpaną kry­
nicą wzruszeń i rozrywki, śliczna ta 
i efektownie wystawiona baśń, uroz­
maicona melodyjną muzyką — ode­
grana będzie w Teatrze Nowym nie­
odwołalnie po raz ostatni w niedzielę, 
dnia 15 hm.. o godz. 3,30 po południu 
po cenach zniżonych.

W, przyszłą niedzielę Teatr Nowy 
wystawia nową, równie piękną bajkę 
dla dzieci.

Teatr operetkowy „Uśmiech“
Dziś wieczorem odbędzie się ocze­

kiwana prapremjera romantycznej o- 
perotki Fr. Lehara „Kraina uśmie­
chu“, która wskutek niezależnych od 
dyrekcji okoliczności nie mogła być 
wystawiona, jak było zapowiedziane, 
we czwartek. W inauguracji sezonu 
muzycznego w teatrze operetkowym 
„Uśmiech“ biorą udział najwybitniej­
sze siły śpiewacze, jak pp. H. Dudi- 
czówna, J. Fontanówna, K. Czarnecki, 
J. Sendecki (reżyser), A. Warchalew- 
ski i inni. Tańce w akcie I i II ukła­
du baletmistrza p. K. Ostrowskiego, 
orkiestra pod batutą dyr. Z. Wojcie­
chowskiego. Dekoracje i kostjumy 
pomysłu art.-malarza prof. Jarockie­
go.

Z teatru
TEATR NOWY: „Vivat A C a 

- (”star.y Heidelberg“), sztuki 
0 odsłonach W. Meyer-Fostera.

Melodramat posiadał zawsze w 
ś-i?venn’^w- zawierał bowiem ■ 

diszą bodaj różnorodność elemen'
Ponadto ułatwiał każdemu zada 

nin m,u nie-iak° gotowe rzeczy, I 
ró;nP; rzebowal zatem głowić się 
n?vp|iąPwan’em zawiłych probier 
J™0’Ocznych, ani też wysilać s 
roftTnh n,lc.y’ aby zrozumieć, o co a 
wal ° u w danei obwili. Nie poi 
d nprii bow'ern wszystko było ja 
bniać « ?, upr1osz<'z°ne nieraz T; 
ronić i,ç bZeroko, od ucha do ucha,

jjctzy.rzęsiste...
s»vlv specjalnemi względami 
toPularnwh °draiTlaty w t zw. teat: 
■Uersîypï, ’ Przeznaczonych dla

.s?8»»War^w"‘ Obecnie widoc 
ńńnieę,warstwy“ darzą swen 
;=buarn i e’ Rtwory z wielkiego

’ uMomiast melodramaty

różnemi, wstydliwemi zasłonkami wci­
skają sie z całą bezceremonjalnością na 
wielkie sceny, zdobywają wstępnym bo­
jem publiczność i są ogromnie poszuki­
wane przez wszystkie niemal dyrekcje. 
Ponieważ niezwykłego zapotrzebowania 
nie może ani w części nawet zaspokoić 
współczesna twórczość, z konieczności 
zatem sięga się coraz więcej teraz do 
drzemiących w pyle bibliotek teatral­
nych, dawno zapomnianych „bomb“. O- 
kurza się starannie egzemplarze, od­
świeża nieco i aktualizuje treść, a zwła­
szcza formę stosownie do nowoczesnych 
wymagań scenicznych i' — sensacja go­
towa.

Powodzenie tak „zworonizowanego 
elaboratu jest gwarantowane, jeżeli da 
się odpowiednią oprawę dekoracyjną i 
dopilnuje całości pod względem reży­
serskim. Publiczność popłynie zwartą 
falą, pójdzie na lep różnych efektów i e- 
fekcików, byle były mocne, łatwo wpa­
dały w oko i w ucho, a — co najważ­
niejsze — zwalniały od myślenia. Tego 
..nadprogramowego dodatku“ współcze­
sny widz nie lubi. Przychodzi on nie­

mal zawsze do teatru — pozą nieliczne- 
mi wyjątkami, które tylko potwierdzają 
regułę — aby „spędzić wieczór“, jak się 
to mówi. Mniej się troszczy o silniejsze 
wrażenia artystyczne,czy estetyczne, by­
le forma zewnętrzna była na odpowied­
nim poziomie. Do takich wymagań 
przyzwyczaiło go kino.

Czyni im zadość w całej pełni wczo­
rajsza premjera w Teatrze Nowym Sam 
utwór, nie posiada większej wartości 
artystycznej. Ma on jednak wabika i 
to niebyłe jakiego! Odtwarza przecież 
życie młodzieży akademickiej, zatem o- 
kres najpiękniejszy, z którym u wielu 
związane są zwykłe najmilsze wspo­
mnienia. Dlatego też chętnie powraca 
się do tych wspomnień. Dlatego taką 
poczytnością cieszą się powieści z życia 
studenckiego i powodzeniem utwory 
sceniczne, osnute na powyższem tle.

P, Rudkowski dokładał znów wszel­
kich starań, aby dać możliwie najlepiej 
zmontowane widowisko i — przyznać 
trzeba — dopiął celu. Pod względem re­
żyserskim opracowano całość z przy­
kładną starannością, z pedanterją nie­

mal, pamiętając o najdrobniejszym na­
wet motywie. Każdą rolę wystudio­
wano precyzyjnie, zwracając uwagę oie- 
tyłko na grę poszczególnych wykonaw­
ców, ale również i na stonowanie, by 
uniknąć dysonansów. Na karb tej pe­
danterii należy niewątpliwie położyć 
pewną przewlekłość akcji. Przyśpiesze­
nie tempa w następnych przedstawie­
niach wyszłoby na dobre widowisku. 
Również — mojem zdaniem — możnaby 
śmiało kreślić cały, dosyć bezbarwny 
zresztą akt czwarty, a jego treść ująć w 
paru zdaniach na początku piątego W 
ten sposób całość zyskałaby na zwarto­
ści.

Wszyscy wykonawcy wywiązali się 
doskonałe ze swego zadania z pp. Ciesz­
kowską, Czarnecką, Czajkowskim. Gó­
rowskim, Kadenem i Rosłanem na czele. 
Grali z rozmachem, dobrze operując 
kontrastami, jak przystoi w melodrama­
cie. Świetnie spisały się chóry, a słowa 
szczerego uznania należa sio również p. 
Worsztynowiczowi za staranną oprawę 
dekoracyjną. J. H
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kę; technika zaś zdjęć i gra aktorska s, 
kopciuszkami. Na czoło filmu wybija 
dotychczas nieznana nam Ewa Nowak. '

Istota macierzyństwa
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego 

(Ir. Paweł Gantkowski wygłosi cztery 
wykłady na temat, dziś szczególnie ak­
tualny, ..Istoła macierzyństwa i higjena 
życia płciowego w świetle nauki oraz 
światopoglądu katolickiego“.

Wykłady te odbędą się w sali wykła­
dowej Bibljoteki Uniwersyteckiej przy 
ul Pr Ratajczaka 4-6 w następujących 
dniach: we wtorek 17, w czawrtek 19 
w piątek 20 i we wtorek 24 listopada od 
godziny 6—7 wieczorem.

Cena biletu wstępu na jeden wykład 
wynosi 1.50 zł, a na cały cykl 5 zł Bi­
lety nabywać można w przedsprzedaży 
w firmie St Kałamajski przy placu Wol­
ności 6 oraz w dniach każdego wykładu 
przy wejściu na salę.

Zaleca się uczestniczyć we wszyst­
kich wykładach, ponieważ każdy na­
stępny wykład będzie dalszym ciągiem 
poprzedniego. Wstęp na wykłady mają 
tylko mężatki, nauczycielki, wychowaw­
czynie i społecznice.

Panie, chcące wziąć udział w wykła­
dach. winny — ze względu na ograni­
czoną liczbę miejsc na sali zawczasu za­
opatrzyć się w bilety na cały cykl.

Odczyty
Polskiego Tow. Krajoznawczego I Pol. 

Tow. Tatrzańskiego
Po zamknięciu sezonu wycieczko­

wego Pol. Tow. Krajoznawcze łącznie 
z Pol. Tow. Tatrzańskiem urządza w 
miesiącach zimowych cykl odczytów 
z dziedziny krajoznawstwa i taternic­
twa. Odczyty odbywać się będą w 
każdą sobotę o godz. 18 w sali Śnia­
deckich w Collegium Medicum przy 
ul. Fredry. Wstępne wynosi 20 gr. — 
Dla członków Tow. Krajoznawczego i 
Tatrzańskiego oraz dla członków Kół 
Krajoznawczych Młodzieży wstęp wol­
ny za okazaniem legitymacji.

Pierwszy odczyt p. t. „Śląsk“ wy­
głosi p prof. Kilarski w sobotę, 14 b. 
m. Odczyt ilustrowany będzie prze­
źroczami współczesnych fotografów 
śląskich, a na część jego składać się 
będą fragmenty dzieła Gustawa Mo- 
zeinka p. t. „Śląsk“ z cyklu „Cuda Pol­
skie“.

VIII Symfonia Beethovena
Ńa jutrzejszym koncercie w Teatrze 

Wielkim znakomita Orkiestra Symfo­
niczna stół. m. Poznania wykona pod 
dyrekcją Feliksa Nowowiejskiego VIII. 
Symfonję Beethovena. Jest to jedno z 
najbardziej genialnych dzieł nieśmier­
telnego Beethovena — utwór niezwykle 
ciekawy, w którym Beethoven zrezygno­
wał z adagia, zastępując je wspaniałem 
allegretto w stylu pełnym gracji i sub­
telnego humoru muzycznego. Premje-

ra dzieła odbyła się w lutym 1814 roku 
w Wiedniu

Pozatem usłyszymy — oprócz kla­
sycznej uwertury Glucka „Ifigenja w 
Aulis“ oraz sceny dramatycznej „Ah, 
perfidol" Beethovena — po raz pierwszy 
w Polsce pełne ekspresji i głęboko od­
czute pieśni Mahlera — w interpretacji 
p Marji Janowskiej z tow orkiestry. — 
Program więc pierwszorzędny. Batutę 
koncertu objął kapelmistrz Feliks No­
wowiejski.

Przedsprzedaż biletów w firmie 
Szrejbrowski, ul Gwarna 20 teł 56-38 
a w dzień koncertu od godz 6 wieczorem 
przy kasie Teatru Wielkiego Ceny bi­
letów od 3 zł do 50 gr

SPORT
Ciężka atletyka

Klnb Atl.-Sp. „Zbyszko" urządzą w so­
botę. 14 bm o godz. 20 w sali gimnastycz­
nej gimnazjum im Bergera przy ulicy 
Strzeleckiej 4. wewnętrzne zawody klubo­
we w zapasach.

Lekka atletyka
Treningi lekkoatletyczne „Koła Spor­

towego W. S H.“ odbywają Się w środy 
i soboty od godz. 17 do 18 w hali kryte) 
„ośrodka“ przy ul. Marteiińskipj Kie­
rownictwo ćwiczeń spoczywa w rękach 
chor. Adamczaka.

Piłka nożna
„Pentatlón" i „Skra". Zawody te w 

ramach czwórmeczu drużyn jeżyckich od­
będą się w niedzielę, o godz. 11 na boisku 
„Sparty“ przy ul. Grunwaldzkiej.

„Sokół’ (Jeżyce) i „Sparta“. — Final 
czwórmeczu o mistrzostwo Jeżyc odbędzie i 
się w niedzielę o godz 1430 na boisku 
„Sparty“.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Harfa" wyświetla film pod tyt. 

„Wachlarz łady Windermere", nakręcony
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według znanej sztuki Oskara Wilde'a. — 
Transpozycja sztuki na film a w szcze­
gólności na film niemy, jest rzeczą dosyć 
trudną. Istotą bowiem sztuki dramatycz­
nej jest, djalog,. który w filmie niemym 
musi być zredukowany do bardzo ograni­
czonej liczby napisów. Aby więc sztuce 
dramatycznej nadać życie na ekranie, 
trzeba znaczną część djalogu tłomaczyć 
na język obrazu, wymagający — dla unik­
nięcia monotonji — dynamiki akcji i do­
brej ekspresji aktorskiej. Z tego trudne­
go zadania reżyserja wywiązała się wcale 
dobrze: film wiernie oddaje najcharakte- 
rystyczniejsze pointy sztuki, nie jest prze 
ładowany napisami i akcję ma potoczystą. 
W rolach głównych oglądamy zespól bar­
dzo poprawny: May Mc Avoy. Irenę Kich, 
Ronalda Golmana i Helenę Dunbar. (Ga.)

Kino „Kapitol" wyświetla film pod tyt. 
„Człowiek, który kręci". Amerykańskie 
wielkie gwiazdy komiczne ogromnie lu­
bią sentymentalne historyjki o ludziach 
pokracznych i niedołężnych, którzy pod 
wpływem uczucia do pięknych i miłych 
dziewcząt wykazują tyle odwagi i cha­
rakteru że zdobywają wzajemność swych 
ukochanych Oczywiście te historyjki mu­
szą być urozmaicone wielu wesolemt epi­
zodami Tego rodzaju filmem jest „Czło­
wiek. który kręci" z Buster Keatonein. — 
Buster Keaton zakochuje się w urzędnicz­
ce redakcji tygodnika filmowego, zbiera­
jącego aktualne zdjęcia wypadków bieżą­
cych. Zabawny i niezdarny fotograf u- 
liczny. robiący zdjęcia minutowe za 10 
centów, pod wpływem uczucia zdoDywu 
się na kupno aparatu do zdjęć przy po­
mocy którego udaje się mu nietylko uzy­
skać wspaniale aktualia dla tygodnika 
filmowego, ale i pognębić rywala.

Film obfituje w bardzo wesołe epizo­
dy. wzbudzające burze wesołości. (Ga.)

Kino „Corso" wyświetla dwa filmy 
„Handlarze żywym towarem" i „Pat i Pa­
tachon jako pogromcy wilków“. Pierw­
szy film ma na celu uświadomienie niebez 
pieczeństw. grożących młodym dziewczę­
tom ze strony handlarzy żvwym towa 
rem. Jest to jeden z tych kryminalno- 
sensaeyjnych filmów, w których calv wy­
siłek reżysera jest skierowany jedynie w 
tym kierunku aby dać filmowi dynami­

Drugi film jest wznowieniem jedne] 
dawniejszych miłych, pogodnie. iow|ain|, 
uśmiechniętych komedyjek z Patem i pa 
tachonem. (Ga.)

Telegramy niedoręczone
dnia 13 bm.. zalegające w Urzędzie Telc. 
graficznym, ul Pocztowa 6, 1 ptr., jxikći 
123. Telefon 57-00. 1

1' Rybnik — Bank dla Wzajemnego 
Kredytu.

2) Warszawa mm. — Diagramm.
3) Breslau f. — Siegfried Vogel. notel 

Monopol.
4) Królewska Huta — Komend* Woj. 

skowa dla p. porucznika Grabowskiego.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a wa. 13. 11 (PAT.) Londyn 
za zloty 1 ft szterl. 34,00; Praga za lim zl 
377 62.5— 379 62,5; Wiedeń za 100 zt czeki 
79,4G_79.94: Zurych za 100 zł 57.30; Berlin 
za 100 zl noty większe 47 175—47.575; wp|j. 
ty na Warszawę, Katowice i Poznań 47.25 
do 47,45: Gdańsk za 100 zl 57,35- 57,47; tek 
wpłaty na Warszawę 57,34—57,45.

GIEŁDA TOWAROWA
W a r s z a w a. 13 11. (PAT.) Zboże: — 

Pszenica zbiorowa 27.00—27.50; otręby 
pszenne schale 18.00—18,50; otręby ps7.en. 
ne średnie 17.00—17.50: otręby żytnie 17.00 
do 17.50: kuchy lniane 2750—28.50; kuchy 
rzepakowe 20—21: ziemniaki jadalne 5,OD 
do 6,00 Reszta notowań bez zmiany. _ 
Obroty małe.

Lwów. 13. 11. (PAT.) Zboże: Notowa­
nia bez zmiany.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
l.eśniewicza w Poznaniu

KINO „METROPOLIS“ Od soboty, dnia 14 listopada 1931
Potężny dramat erotyczny — dzieje miłości Europejki i syna Wschodni Film, rozstrzygający arcy ważne 
I dręczące wszystkich pytanie: czy możliwe jest współżycie dwojga ludzi odmiennych ras i obyczajów?

KINO .METROPOLIS’

». A SRI“
W rolach głównych- Łła-Szł- len — IRIBE — Toskł Komori. Scenaijusz: P. Lestiuiroer. Reżyserja M L. Iribe. — Na scenie fascynująca, melodyjna rew ja p. fc. 
czvh karaaia. 1932 roku w wykonaniu znakomitych artystów scen polskich: 9. Leonowicz, H Grossówny, W, Zdzitowieckiego, Z. Suwalskiego oraz zespołu o gir s i 2 boysow akrob t^ 
Początek seansów o godzinie - z 1J0 Przedsprzedaż biletów od li.8 >-139 w pot. ten------- 6.30 8.30

Komin inauguracyjny Korporacji ,M‘
odbędzie się

w niedzielę 15 listopada r.b.
a nie jak ogłoszono dziś 14 b. tn. Tt 109

Zmiana spowodowana żałobą i msza św za duszę 
ś. p. kol. Wacławskiego zabitego przez Żydów w Wilnie.

IWWWWWWWWWWWWWWWWWWWB

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórę „HEILWUNDKR“ patent gdańsk: Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powodu 
swoich wląścswośc: w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji. nawet liszaji ropnych, ranach u nóg. egzemie pryszczach 
wyrzutach wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i nosa, odmro 
żeniach ftd. Przy zamówieniach uprasza sie o cel użyteczność: 
świetne uznania. Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy.
Jem 8,60 zf. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, 

bez portorjum. nw 4 425
Cfiem. Kośni. laboratorium ..KlOSSlIT Gdańsk l Hnndegasse 41

Nagie ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Składów
Kilka na drobne artykuły 
ewentualnie rzeźnictwa P°s, . 
jemy. Oferty Kurjer poznana«n>/driTŁ- SLl 147

Ogłoszeń.a do 30 si6“,-^’.¡bn-i” 
kujących posady “ Orejeen« ibliczamy do jednej rzec.«

drobnych 

Biurowy
kaucje iu f.ZÎ'i'v’K'ir'el 

kolwiek o..saly 
Poznański zdw ’*‘3 L>-

KUPNA 6 KAMIENICE

Listy
żytnie kupie Oferty Kurjer Po­
znański zdw S3 415

Junkersa
lub Inny grzejnik wody. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 83 864

Dom
ogród owocowy Sprzedam ko­
rzystnie Poznań - Winiary ulica 
Leonarda 6. ___zdp 83 892

Dom
Kupię, wpłacę 40 000 Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 83 759

Poszukuję
składziku Oferty Kurjer Po­
znański zdw 83 736

PIENIĄDZ

Poszukuję
wspólnika, iczki) do składu deli- 
kaiesowego. gotówka 2 000 zl — 
Adres Kurjer Pozn zdw 83 670

Czeladnik 0
obuwniczy poszukuje &£!feny Kurjer Poznańską.---- -

Gospcdf-rz rolniczav?z(,,
kawaler la’ 26. °?ez"o<n‘oDar<'ie 
k.emi czynnościami 8° 
mi Sletn a prakijka «je 
gospodarst w:e posz * -ep01tlaiV 
,d zaraz Oferty Kurjer 
ski zdw 83 669

~ na Iwtaoad 1981. aa oba/wydania razem włącznie tygodniowego d<y
rrzeaptaia datku ilustr. ..Jlustracja Poznańską i „Nowiny Sportowe w Po- 

* znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
j„ „j d ?n . „dnoszpniem orzez pocztę poza Poznaniem miesięcznie a 5.01

w innych krajach zl 11.00. 
Mna

do domu w Poznaniu z) 4.70. z odnoszeniem przez, pocztę 
kwartalnie zl 15.03 pod opaska miesięcznie w Polsce zt 9.00.„,.w _. ___ miesięcznie w ruwm a. «.w. w
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci me maja prawa domagania 
sie niedostarezonycb numerów lub odszkodowania-
W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę,

Arrlnc-jonm Ba »tronie 6 lamowej 25 gr na strome 4-ląmowej vr*r Aui!,ejiOSZenia redakcyjnego 60 gr na strunie czwartej 100 gr ca mijiiu
—■■u Pi .......... . ■ii.................... J20 gr prized iwiaiioiiKKŚciaini potocznemi 200 gr od 1.-łaniu^eub
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 207« nadwyżki Og ‘«¿«n-a .jo
nia porannego przyjmujemy do godz' 18.30 w nagłych wypadkach do godz ¿¿u» ,, Osze
wydania wieczornego .„drobne“ do godz. 11. większe d-łużej według możności Pł? ,a wein 
nia: słowo napisów® (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za różnice n,1^«ryn4Dowiad* 
a wysokością ogłoszenia., powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo me p

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej Llr0CZ>X) 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. - P. K. O. Poznań nr ¿w
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